
A L IC JA  R U SIŃ SK A - K U R ZĄ TK O W SK A

KOŚCIÓŁ PO-JEZUICKI W KRASNYSTAWIE

Początki kościoła jezuickiego w K rasnystaw ie sięgają 
roku 1695. Już bowiem w dziesięć lat po przybyciu do tego m ia­
sta jezuici, głównie dzięki pomocy K rystyny z Lubom irskich Po­
tockiej, zebrali odpowiednie fundusze na budowę nowego obszer­
nego kościoła. P lan  kościoła wykonał arch itek t Ja n  Huss, sprow a­
dzony z Węgier przez K rystynę oraz jej męża Feliksa, Potoc­
kich. Jeszcze w  roku 1695 pod kierunkiem  Hussa rozpoczęto 
pierwsze prace. W skutek różnych trudności roboty postępowały 
wolno i dopiero w roku 1699 „m ury kościoła 17 m  wysokie stały 
już pod dachem ”.

Ponieważ kościół jezuitów  usytuow any był naprzeciw  n ie­
istniejącej dziś fary  1 będącej jednocześnie katedrą, kapitu ła  zo­
bowiązała jezuitów specjalnym  „rew ersem ”, do wzniesienia bu ­
dowli nie przekraczającej wysokością św iątyni parafialnej. Je ­
zuici nie dotrzymali jednak danego słowa i gdy przystąpiono do 
budowania kopuły okazało się, że kościół jezuicki wyższy jest 
niż katedralny. Wówczas po interw encji biskupa Szembeka je ­
zuici zdecydowali się na podwyższenie wieży katedralnej drew ­
nianą nadbudówką, co umożliwiło im  już bez żadnych trudności 
wzniesienie na własnym kościele okazałej m urow anej kopuły.

W końcu roku 1715 budowa kościoła była już ukończona poza 
wieżami, k tóre wzniesiono dopiero około r. 1730. W roku 1723 
w nętrze kościoła ozdobione zostało freskam i w ykonanym i przez 
franciszkanina Adama Swacha. Konsekracja kościoła pod wezwa­
niem św. Franciszka Ksawerego odbyła się 5 października 
1741 roku.

Po kasacie jezuitów  kościół zamieniono w  roku 1776 na ka­

1 K. B o n i e w s k i ,  O pis h is to ryczny  d iecezji lu b e lsk ie j  (kopia) 
1845 r. AKB w  Lublinie. A  259, str. 501.
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tedralny, gdyż daw na katedra z powodu zniszczenia groziła za­
waleniem. Również stan  kościoła pojezuickiego — jak  świadczą 
o tym  w izytacje biskupie z r. 1796 i 1803 — był bardzo zły. 
Szczególnie podkreślano zniszczenie w nętrza oraz nakrycia da­
chowego.

Po przeniesieniu katedry  biskupiej do Lublina w  roku 1826 
kościół pojezuicki został farą. Nie m ając jednak stałego probo­
szcza, k tóry  dokonywałby ciągłych kontroli i napraw, nadal 
niszczał. Inw entarz z roku 1843 stwierdza, iż „kościół ten znacz- 
ney i rychłey potrzebuie reperacyi, osobliwie w  bani czyli kopule 
m urow aney, popękaney, upadkiem  grożącey”.

Do gruntow nego rem ontu kościoła jednak nie doszło i w re­
szcie skutkiem  ciągłego zaciekania wody poprzez dachy 21 maja 
1849 roku zawaliła się na kościele kopuła. Blachę miedzianą 
z kopuły sprzedano na licytacji a zdobyte fundusze zużytkowano 
na rem ont uszkodzonego w wielu miejscach kościoła.

Całkowitą restaurację przeprowadzono dopiero w  latach 
1879— 1881. Robotami architektonicznym i kierował budowniczy 
Bolesław Budyński, m alarskim i Ja n  Strunge z W arszawy a na­
stępnie Stanisław  Górski z Lublina. Wówczas to zamalowana zo­
stała częściowo dawna polichronia, odsłonięta dopiero w  okresie 
międzywoj ennym.

Kościół pojezuicki w K rasnystaw ie założony został wraz 
z przytykającym  do niego od strony południowej czworobokiem 
kolegium, w  obrębie m urów  m iejskich, na południowy-zachód od 
Rynku. Prezbiterium  zwrócone jest w  kierunku zachodnim. Ko­
ściół jest budowlą jednonawową z dwoma rzędami kaplic połą­
czonych przejściam i po bokach, z transeptem  nie wybiegającym 
poza m ury  m agistralne korpusu i z prezbiterium  zamkniętym pół­
koliście. W kątach, jakie tworzą ram iona transeptu  z prezbite­
rium , znajdują się: od strony południowej kaplica, od północnej 
zakrystia ze skarbcem. Nawa kościoła i transept sklepione są ko­
lebką na gurtach, z lunetam i w nawie, prezbiterium  zamknięte 
jest ćwierćkulą z lunetam i, nad kaplicam i bocznymi sklepienia 
żaglowe. Krzyż kościoła nakry ty  jest sklepieniem kopulastym na
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W arszaw a 1836, s. 34.

pendentywach, ukrytych pod dachem. W zakrystii i kaplicy, sta­
nowiącej jej odpowiednik — stropy z fasetą.

Zasadniczą bryłę kościoła tworzy nawa główna z transeptem  
i prezbiterium  o tych samych wysokościach. Pozostałe człony, 
znacznie niższe, sięgają zaledwie pierwszej kondygnacji fasady. 
Akcentem dominującym nad całością bryły  kościoła są dwie wieże 
w elewacji frontowej, nakry te  hełm ami pobitym i blachą miedzio­
waną, i zwieńczone figuram i św. Franciszka Ksawerego i Igna­
cego Loyoli.

W wyglądzie zewnętrznym  kościoła główny akcent stanowi 
dwuwieżowa elewacja frontowa. Boczne bowiem pozbawione są 
ozdób, a jedynym i elem entam i dekoracyjnym i są proste obra­
mienia okienne oraz gzyms obiegający nawę główną, transep t

8 — Roczniki H um an istyczne , t. VI, z. 4.
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i prezbiterium  na tej samej wysokości. Elewacja główna jest trój - 
kondygnącyjna. Trzecią kondygnację tworzą ściany wież oraz 
znajdujący się między nim i szczyt. Przęsło środkowe na całej 
wysokości podkreślone jest przez lekkie wysunięcie ku przodowi. 
Każda z kondygnacji posiada w łasny cokół, pilastry i belkowa­
nie, przy czym w przęśle środkowym pilastry  są zdwojone. Ogól-

K rasn y staw . K ościół po jezu ick i. E lew acja . Fot. PIS.



K O Ś C IÓ Ł  W K R A S N Y S T A W IE 115

nie tak elewacje boczne jak i główną cechuje duża sztywność 
w ujęciu szczegółów. Na specjalną uwagę zasługują hełm y wież 
i wieńczące je figury oraz pprtal główny wykonany z czarnego 
dębnickiego1 m arm uru, o dynamicznych formach.

Bardziej bogato opracowane jest w nętrze kościoła. Ściany 
nawy rozczłonkowane są zdwojonymi, względnie pojedynczymi 
pilastradam i podtrzym ującym i belkowanie. Główną ozdobę w nę­
trza poza kapitelam i pilastrów, gzymsami, obram ieniam i otwo­
rów okiennych i drzwiowych, stanowi stiukowa i m alarska de­
koracja ścian a przede wszystkim  sklepień. Dekoracja stiukowa 
trzym a się zasadniczych podziałów konstrukcyjnych. Na skle­
pieniu zaznaczone są stiukiem  linie gurtów  oraz szwy lunet — 
zasadnicze elem enty podziału sklepienia. Poza tym  zakreślone 
są w  stiuku profilowane ram y zindywidualizowanych w kształ­
cie pól, które w ypełniają malowidła. Powierzchnie nieobjęte m a­
lowidłami pokrywa dekoracja stiukowa w form ie girland kw ia­
towych, wstęg, muszli itp.

Analogiczna dekoracja pokrywała także znajdującą się nie­
gdyś w krzyżu kościoła kopułę.

Mimo, iż nie ma wzmianek o wizytowaniu kościoła krasno­
stawskiego w czasie budowy przez generalnego architekta pro­
wincji polskiej, posiada on wszystkie cechy, k tórych wym agali 
dla swych kościołów jezuici, zarówno w  rozplanowaniu w nętrza 
jak i w dekoracji.

Rzut świątyni w K rasnystaw ie nawiązuje — w pewńym  
uproszczeniu — do typu zapoczątkowanego rzym skim  kościołem 
S. Ignazio. Z polskich budowli sakaralnych do krasnystawskiego 
kościoła jezuitów najbardziej zbliżony jest piotrkowski, a szcze­
gólnie pierwszy jego projekt z lat 1695— 1716 2. Założenie na p la­
nie krzyża łacińskiego oraz niew ystępujący poza m ury  m agi­
stralne transept łączy kościół w K rasnystaw ie z kościołem je­
zuitów w Poznaniu.

2 J. Z. Ł o z i ń s k i ,  Kościół ¡ezuicki w  Piotrkow ie  T ry b u n a lsk im ,  
„B iuletyn H istorii S z tuk i“, H. 1954, N r 3, ¡str. 326—331.
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Pewne elem enty architektoniczne ma natom iast wspólne 
z kościołem św. Anny w Krakowie, wybudow anym  w  latach 
1684— 1703 według planów Tylmana z Gam m eren, arch itek ta 
rodu Lubomirskich. Szczególnie bliskie związki dają się zauwa­
żyć w portalach tych kościołów, k tórych i arch itek tu ra  i w ięk­
szość detali jest prawie identyczna. W silnie skręconych w olu­
tach obu portali wykryć można występowanie dynamizmu sprę­
żystych m a s 3. Również dawna kopuła kościoła w Krasny,stawie 
powtarzała kopułę kościoła św. Anny w Krakowie, należąc do 
typu kopuł zaostrzonych. Początek tego rodzaju kopuł pochodził 
z dwu budowli: kościoła Santa M aria dei Fiore oraz z kościoła 
św. P iotra na W atykanie. W baroku po raz pierwszy kopułę tę  
zastosowano w kościele S. Andrea della Valle, skąd bezpośrednio 
przeniesiona została do Polski, do Krakowa.

Fasadę kościoła w Krasnystawie cechuje dążenie do pod­
kreślenia dom inanty, oraz duża harm onia wypływająca z równo­
wagi linii poziomych i pionowych. Tym łatwiej można ją naw ią­
zać do budowli Tylmana, o których mówi się, iż są „surow e” 
i „wstrzemięźliwe”, ale również i do innych kościołów jezuickich 
tego czasu. Jako przykłady analogicznych fasad płaskich, o sła­
bym  światłocieniu przytoczyć można kościoły jezuitów  w P io tr­
kowie, Grodnie i Otmuchowie. W szystkie one reprezentu ją  poza 
tym  ten sam typ fasad dwu wieżowych, należących jeszcze w  po­
łowie XVII wieku do rzadkości. Późnym  przykładem  podobnej 
fasady na Lubelszczyznie jest kościół po-pijarski w Łukowie, 
wzniesiony w latach 1725— 1762, według planów Antoniego 
Sclariego.

Należy podkreślić, iż arch itek turę kościoła w Krasnystaw ie 
w arunkowała obok reguł zakonnych i indywidualności a rty sty

3 T erm in ilog ię  odnoszącą się do analizy  sty low ej przejęto, z p racy  prof. 
d r  Piotria B o h d z i e w i c z a ,  „Z zagadnień a rch i te k tu ry  barokoivej'‘ odo. 
z  „Spraw ozdań  z posiedzeń T ow arzystw a N auk. W arsz.“, W ydz. II , R. X III, 
1943 r. Na podobieństw o p o rta li w  K rak o w ie  i K rasn y staw ie  uw agę zw ró ­
cił m gr inż. H enryk  G aw arecki.
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również wola fundatorki, K rystyny Potockiej, o której słyszymy, 
iż przed śmiercią zobowiązała swą rodzinę, „aby kościół w  Kras- 
nystaw ie ukończony był według pierwotnych jej zamysłów”.

N ajobszerniejszych i najstarszych danych o Hussie, który w y­
konał plan kościoła w Krasnystaw ie i kierował robotami nad 
jego wzniesieniem dostarcza Sierpiński: „Budowniczym tego
gmachu był Jan  Huss (mój prapradziad), potomek sławnego te ­
goż imienia, męża, z W ęgier, do których ta familia schroniła się 
przez Potockich um yślnie sprowadzony, — ofiarował on swój pia­
sek i wodę na całą fabrykę kościoła, za CO' otrzym ał grób familijny, 
w  k tórym  pochowany”.

A kta K urii Biskupiej w  Lublinie nie wym ieniają nazwiska 
budowniczego. Jedynym  dowodem archiwalnym , bardzo późnym, 
jest opis restauracji kościoła z lat 1879— 1881, który  wspomina 
Hussa jako architekta kościoła. W ydaje się jednak, iz oparty  on 
może być na wcześniejszym tekście Sierpińskiego. Również zbli­
żone treścią do niego są notaty  o Hussie pozostawione przez Jana 
Heuricha starszego4.

Dosyć wiarogodnym  w ydaje się przypuszczenie, że twórca 
kościoła krasnostawskiego Jan  Husis mógł przybyć ze Spiszu. Sta­
rostwo spiskie od 1596 do 1745 r. dziedziczone było przez ród 
Lubomirskich. Feliks Potocki, pozostający w bliskich stosunkach 
z Lubom irskim i byw ał prawdopodobnie w Lubowli i może z tych 
okolic sprow adził Hussa. Huss pracujący dla siostry Stanisława 
Herakliusza Lubomirskiego, głównego zleceniodawcy Tylmana, 
po przybyciu do Polski przypuszczalnie pozostawał z Tylmanem 
w  bliższym kontakcie. W iadomym jest, że Tylm an zatrudniał 
przy swych licznych pracach młodych architektów, których na- 
logii między kościołem w K rasnym staw ie a kościołem św. Anny 
daje  się tym  bardziej prawdopodobne.

4 H  e u r  i c  h  J a n  m l., H u s s  Jan , W ie lka  E ncyklop. Powsz.,  
t. X X IX —X X X , W arsaaw a 1902, s. 545.


